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N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  J e j m o ś ć  przybyła w  dosko­
naleni zdrowiu w  przeszłą Sobotę, 4 (16) Listopada, do 
Carskiego-Sioła w powrocie z podróży do Warszawy.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w Wydziale Wojsko­
wości, z dnia 7 Listopada, z powodu zgonu J. K. W. Arcy- 
xięcia Ferdynanda d’Este, pułk Huzarów Jego imienia przy­
biera dawne nazwanie Iziumskiego pułku; —  Wykreślony 
zostaje ze spisów zmarły, Członek Rady Państwa, Komitetu 
Opieki Iawalidów i Rady Zakładów wojskowych Wycho­
wania, Senator, Jenerał-adjutant, Jenerał piechoty Kawelin.

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale służby Cywilnej.

2 8  Października. Następni Urzędnicy gubernii Podolskiej 
podniesieni zostają, za wysługę lat, do rang: R a d z c y  Kol- 
l e g i a l n e g o :  Członek Olgopolskiego powiatowego Komitetu 
do nadzoru nad prawną przedażą trunków, Radzca Dworu 
Grochowski- R a d z c y  D w o ru ,  Assesorowie Kollegialni: Po­
dolski Sędzia Sumienia Askoczeński i były Sędzia powiatowy 
Proskurowski Kowalewski; A sse so ra  K o l le g ia ln e g o ,  
Radzcy Honorowi: Sekretarz Kancellaryi Jenerał-Guberna- 
tora Szulgin , Strapczy powiatowy Bałtski Kamiński, były 
Dozorca Akcyzy Izby Skarbowej Abramowicz i Pomocnik 
Naczelnika okręgowego Winnickiego w Wydziale Dóbr Pań­
stwa Norwert; R adzcy  H o n o ro w e g o ,  Sekretarze Koile- 
gialni: Młodszy Urzędnik do poleceń szczególnych przy Gu­
bernatorze Cywilnym Maximow , Kurator zbożowych zapa­
sowych magazynów powiatu Mohylew skiego Wołoszynow- 
ski, Assesor Sądu ziemskiego Ilajsyńskiego Zajączewski, 
były Naczelnik Slcłu Rządu Gubernijalnego Bielecki, Do­

zorcy okręgowi (CTaHOBBie n p u c T a B a ) w powiatach: Hajsyń- 
skim Slrocki, Uszyckim Grzegorzewski i Kamienieckim Ula- 
nicki, Izby Cywilnej Assesor Leszczyński i Naczelnik Stołu 
Kostecki, Sekretarz Izby Kryminalnej Lewicki, Strapczy po­
wiatu Proskurowskiego Zwinigrodzki, Sekretarz Bałtskiej 
Szlacheckiej Opieki Regiński, Izby Skarbowej Dozorca Akcyzy 
W ylodowski i Naczelnik Stołu Zajączewski, i Referent Izby 
Dóbr Państwa Hilchen.

2 9  Października. Zatwierdzony zostaje na - urzędzie, 
obrany przez Szlachtę: Członek Kijowskiego Gubernijalnego 
Komitetu do Inwentarzów Wierzbicki, z zamianą na rangę 
Sekretarza Gubernijalnego stopnia Kandydata, w 1817 roku 
w b. Wileńskim Uniwersytecie otrzymanego.

3 0  Października. Podniesieni zostają, za wysługę lat, 
do rang: R a d z c y  D w o ru :  Wileński gubernijalny Mierni­
czy, Assesor Kollegialny Lewicki; A s s e s o r a  K o l l e g i a l ­
n e g o ,  Kassyer powiatowy Winnicki, Radzca Honorowy 
Niżyński; R adzcy  H o n o ro w e g o ,  Kassyer powiatowy Ko- 
welski, Sekretarz Kollegialny Malużkowicz; S e k r e t a r z a  
K o l le g ia ln e g o ,  Kassyer powiatowy Kamieniecki Sekretarz 
Gubernijalny Zagrąjski. —  W  Królestwie Polskicm podnie­
sieni zostają, za wysługę lat, do rang: R a d z c y  H o n o ro ­
w e g o ,  Sekretarze Kollegialni: Naczelnicy I I I  okręgu: Po­
granicznej Straży Wilczyński i Szczypiornskiej Pogranicznej 
Komory Celnej Chmielewski, Nadleśniczy Leśnictwa Olkusz 
Skulski i Urzędnik do poleceń szczególnych Departamentu 
Górniczego Kruszyński; —  S e k r e ta r z a  K o l le g ia ln e g o ,  
Sekretarze Gubernijalni: Pogranicznej Celnej Straży, VI okrę­
gu, Naczelnik Bezrukow; 1 okręgu, Dozorcy: Michałowski i 
Mitarnowski, Oficer rezerwowy Jastrzębski i Podleśniczy 
Leśnictwa Łaznowskiego (gub. Warszawskiej) Fidelski; — 
S e k r e t a r z a  G u b e r n i j a l n e g o ,  Konduktor przy Komorze 
Celnej ^Granica" Rejestrator Kollegialny Niewiarowski.
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J. C. M o ś ć  oświadcza N a j w y ż s z e  zadowolenie, za szcze­
gó lną  gorl iw ość  i czy nn ość  w czasie byłej w Królestw ie 
Polskie'm w  1 8 4 8  ro k u  cholery, Radzcom T a jn y m :  Sena­
torowi D mitriew , Członkowi Kommisyi Rządowej S p raw  
Wew nętrznych  i D uchów nyeh  hrabi Skarbkowi i G łó w n e m u  
Inspektorow i służby zdrowia w Królestwie Czetyrkin, P re ­
zydentow i miasta W arszaw y Rzeczywistemu Radzcy S ianu 
A ndrault, Pomocnikowi G łów nego  Inspektora  służby  zdro­
wia w Królestwie, Członkowi I\adyr Lekarskiej, Doktorowi 
M edycyny , Radzcy Stanu Kochańskiemu, Radzcom Hono­
ro w y m : Zarządzającem u K aneellaryą W ydzia łu  G łów nego  
Inspektora służby  zdrowia Kamionowskiemu i Lekarzowi 
pow iatow emu L ubelsk iem u, M edykowi 1 oddziału Żyliń­
skiemu.

2 Listopada. Przyjęci do s łu żb y ,  dymissyonowani: Radzca 
H onorow y Dobry na Dozorcę Akcyzy w gubernii W ileń­
skiej, i Sekre tarz  G ubern ija lny  Majewski na pełniącego obo­
wiązki Dozorcy Akcyzy w tejże gubernii; — O trzym ują  
rangę  Sekretarza Kollegialnego: Nauczyciele G ym nazyum  
Rówieńskiego, starszy Kolenko i młodszy Czugajcwicz, wza- 
m ian za stopień K andyda ta  U niw ersytetu ; —  Uwolniony w 
1 8 3 2  roku z 6  bataljonu S ap e ró w  Podporuczn ik ,  obecnie 
Dozorca Akcyzy w gubern i i  Mohylewskiej Bielacki, o trzy ­
m uje  zamianę rangi wojskowej na cywilną Sekretarza Gu- 
bernijalnego.

7  Listopada. D yrek to r  D ep ar tam en tu  S praw  D uch ow ­
ny ch  obcych  w yznań ,  Szambelan, Rzeczywisty Radzca Stanu 
Skrypicyrt, m ianowany Członkiem Głów nego Zarządu C en­
zu ry  ze strony  Ministerstwa Spraw  W ew nę trzny ch ,  z za­
chow an iem  dotychcsasowych obowiązków. —  Rzeczywiści 
Radzcy S tanu: Członek Warszawskich D epartam entów  R zą­
dzącego Senatu  Drzewiecki, Prezes Sądu  Appelaeyjnego 
K róles tw a Polskiego Poklękowski, i Członek Kommisyi Rzą­
dowej Sprawiedliwości tegoż Królestwa Borakowski miano­
wani Senatoram i, do zasiadania w W arszawskich D eparta­
mentach Rządzącego Senatu; — Członek Kommisyi Rządo­
wej Sprawiedliwości K r .  Po l.  Radzca S tanu Platanów, P r e ­
zes Sądu  Kryminalnego w Warszawie Referendarz  S tanu  
Chwalibóg i Pomocnik  O b e r-p rok u ro ra  Dziewiątego De­
partam en tu  Rządzącego Sena tu  Radzca S tanu  Hofman, 
m ianowani Rzeczy wistem i Radzeami Stanu i Członkami W a r ­
szawskich Rządzącego Senatu D epartam entów ; — Pełniący 
obowiązki K onserw atora  C e s a r s k i e g o  U niwersytetu Św. 
W łodzimierza W arzański ze stopnia Kandydata Uniwersy­
tetu, otrzymuje rang ę  Sekretarza Kollegialnego; —  Miano­
wani: Dyrektor Szkół gubernii Cbersońskiej Radzca S tanu 
Pozniakow , D yrek torem  Szkół Wiatskiej gubernii;  Inspek­
to r  G ym nazyum  W oroneżsk iego  Radzca Kollegialny Chopin, 
D y rek to rem  Szkół gubernii Charkowskiej; Pełniący obo­
wiązki Naczelnika Oddziału D epar tam en tu  N arodow ego 
O świecenia, Radzca Kollegialny Pawlikowski, Naczelnikiem 
Oddziału tegoż D epartam entu; —  Zostają uwolnieni od s łuż­
by: Starszy Nauczyciel 2  Kijowskiego G y m n azyu m , Assesor

Kollegialny Juszczenkoj dla słabości zdrowia, D yrek to r  Szkół 
gub .  Charkowskiej Radzca Kolleg Dymczewiczj —  Radzca 
S tanu  Dukszta- Dukszyński, na w łasną  prośbę , o trzym uje 
uwolnienie od u rzędu  Naczelnika Oddziału D epar tam en tu  
N arodowego Oświecenia, z pozostaniem Starszym C enzorem  
K om ite tu  C enzury  x iąg  zagranicznych.

—  P rzez  Reskryp ta  C e s a r s k i e  Najłaskawiej mianowani 
kawalerami o rd e ró w : O r ł a  B i a ł e g o ,  Feldm arszałek  - lejt- 
nan t s łużby  Auslryackiej Jenera ł  - adjutant N. Cesarza Au- 
stryackiego hrabia Griinnej —  S w .  A n n y  1 k l a s s y ,  Na­
czelnik ru c h o m y ch  zapasnych parków  artylleryjskieh czyn­
nej Armii, Jenerał-porucznik Łazarew-Staniszczew  i Czło­
nek Konsultacyi ustanowionej przy Ministerstwie Spraw ie­
dliwości, Rzeczywisty Radzca S tanu  Lapunow.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do K an to ru  D w oru ,  hrabianka 
Elżbieta Si/nonicz Najłaskawiej mianowana F re j l iną  N. C e -
S AR Z O  W E  J .

•—  P .  Minister Oświecenia doniosł R ządzącemu Senato­
wi, ż e ,  wróciwszy z podróży do  Petersburga, objął za N a j - 

w y ż s z e m  zezwoleniem zarząd Ministerstwem Narodowego 
Oświecenia.

—  N. C e s a r z  J m ć  otrzym ał od G łów nodowodzącego 
Oddzielnym Kaukazskiin K o rp u sem , Xięcia W o ro n c o w a ,  z 
twierdzy Aczchoj, z dnia 2 7  Października, przedstawienie 

treści następującej:
«W dn iu  wczorajszym byliśmy w marszu do  Aczchoj z 

tw ierdzy Wozdwdżeńskoj, pod eskortą piechoty pu łku  Strzel­
ców’ mojego  imienia, sześciu secin kozaków liniowych, je d ­
nej Dunajskiej i dw ó ch  Dońskich, z ar ty lłeryą , konnem i 
kom endam i rakietników, oraz liczną krajową milicyą i m n ó­
stwem  sprzymierzonych Czeczeńców, J e g o  C e s a r s k a  W y ­

s o k o ś ć  N a s t ę p c a ,  swoim zwyczajem, jecha ł z aw angardą .  
Pomiędzy rzekami Rosznią i W alcrikiem, gdzie należało już  
nam spotkać Jenerał-majora lljińskicgo z piechotą iS u n ż e ń -  
skiemi kozakami, N a s t ę p c a  zauważał, że za lew ą liniją, 
pod  Czarnem i Górami ukazała się partya nieprzyjacielska. 
O n  natychmiast tam pośpieszył z orszakiem, jenera łam i od­
działu, częścią kozaków i krajowców , i podstąpił tak blisko 
do nieprzyjacielskiej pnrty i,  że Czeczeńcy do N i e g o  dali 
Otynia i następnie rzucili się do  ucieczki, lecz byli ścigani 
od kozaków i sprzym ierzonych  Czeczeńców, znajdujących 
się przy aw angardzie ,  aż mój konwoj, złożony z linijowych 
kozaków i azyatów, ty ł  im zabrał —  W  obecności J. C .  

W y s o k o ś c i ,  Naczelnik pnrtyi nieprzyjacielskiej, jak zapew­
niają g ierm ek (opyatcHGceiyt) Naiba Saibduły, był zabity; 
ciało pozostało w  nasze'm rę k u ,  a b ro ń  w tejże chwili była 
złożona C e s a r z e  w i e ż o w i  —  W yznaję ,  że nie bez obawy 
widziałem z jak ą  szybkością i o dw agą  W i e l k i  X i ^ z e  pu­
ścił się po za liniją (lytrib) na wielką odleg łość  od drog i ,  
przez p rzerw y  lasu, tym  bardziej, że, dosiadając dobrego 
konia, nie m ógł b y ć  zbliska zdążonym  od wszystkich nale­

żących  do  orszaku.
«Nie spodziewając się niczego podobnego  w te j ,  że tak
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po w iem , -ostatniej minucie m arszu ,  i cierpiący z pow odu 
m ocnego  kaszlu i skutków leczenia, wkrótce przedtem zmu­
szony by łem  wsiąść do kocza. Ujrzawszy poruszenie, wsiad- 
łe m  natychmiast na koń i z trudnością  zdołałem dojechać 
d o  J. C. W y s o k o ś c i ,  i to dopiero wtenczas, kiedy O n  za­
trzym ał sig o trzy wiorsty od drogi i kiedy rozprawa była 
ju ż  ukończona. Niespokojność moja zamieniła sig w żyw ą 
rado ść ,  kiedym sig dowiedział, że uwielbianemu N a s t ę p c y  

naszemu powiodło sig być obecnym lubo niewielkiej, lecz 
praw dziwej wojennej sprawie, zupełnie na naszą korzyść 
uk ończone j ,  ze N a s t ę p c a ,  sam osobiście widział dzielność 
i poświecenie sig nietylko kozaków, ale i sprzymierzonych 
Czeczeńców, którzy wraz z nim poszli w  zagony; lecz co 
jeszcze ważniejsza a dla nas szacowna, lo mianowicie, ze 
nietylko wszystkie wojska, składające oddział, prawie wszy­
scy jenera łow ie  linii Kaukazskiej, ale i ogrom ne mnóstwo 
milicyi ró żn ych  plemion, a migdzy niemi wielu takich, 
którzy niewigeej jak od trzech tygodni przeszli z nieprzy­
jaciół na sprzymierzeńców, byli świadkami prawdziwie w o­
jow niczego ducha i szlachetnego, rzec nawet można, zbyt­
niego popgdu  w dostojnej piersi N a ś l e d n i k a  R o s s y j -  

s k i e g o  T r o n u .

«Tym zupełnie nieprzewidzianym wypadkiem ukończyła 
sig stale pomyślna podróż J. C. W y s o k o ś c i  po Kaukazie, 
która pozostanie nazawsze najmilszą i najdroższą pamiątką 
w  sercach wiernych tutejszego kraju poddanych W a s z y c h ,  

N a j m i ł o ś c i w s z y  P a n i e .

«Przedstawując o te'm W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  ośmie­
lam sig tuszyć, że i W a j i  przyjemnie bgdzie usłyszeć o  

w rażen iu  sprawionćm na nas przez czyn S y n a  i N a s t ę p c y  

N a j j a ś n i e j s z e g o  naszego M o n a r c h y ;  pozwalam też sobie 
spodziewać sig, że W a s z a  C e s a r s k a  M o ś ć  nie raczysz 
odm ów ić  uszczęśliwienia mnie i całego Kaukazskiego kor­
pusu , ozdobieniem dostojnej piersi J. C .  W y s o k o ś c i  zna­
kiem o rd e ru  walecznych.

«Taka łaska bgdzie oraz sprawiedliwością.

«Błagain W . C. M o ś ć  nie odmówić mi w niniejszem 
przedstawieniu: krzyż świgtcgo Jerzego bgdzie nietylko 
s ł u s z n ą  nagrodą N a s t ę p c y ,  le c z  nadto zostanie poczytany 
za najdroższą nagrodę dla całego Kaukazskiego korpusu i 
z zapałem przyjęty od w szy stkich wojsk tutejszy cli.»

N. C e s a r z  Jmć, zwróciwszy najłaskawi,j wzgląd na przed­
stawienie G ł ó w n o d o w o d z ą c e g o  O.idzielnym Kankazskim kor­
pusem , raczył przesłać J. C. W . W . X . N a s t ę p c y  C e­

s a r z e  w i c z O w i  znak wojskowego o rderu  świętego Jerzego 
4  stopnia przez Adjulaiita J. C. W y s o k o ś c i ,  pułkownika 

G w ardy i Patkula.

—  Newa stanęła w nocy na Niedzielę 5  (1 ij Listopada, 
o  mrozie od 0  stopni R eam nura . Nazajutrz, o godzinie 2  
po południu , przechodzono ju z  po lodzie z giównej do za­

rzecznych części Petersburga,

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W  a r  s z a w a.

8  Listopada. Onegdaj o godzinie w pół do 9  zrana, 
N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a ,  wraz z Jej K. W  Wielką 
Xigżną Alexandrą Meklemburgsko-Szweryńską i Osobami 
do Dworu J, C. M o ś c i  należącemi, wyjechać raczyła do 
Nowej-Alexandryi, dla zwiedzenia Alexandryńskiego” Insty­
tutu W ychow ania Panien, który zostaje pod Najłaskawszą 
O pieką N. M o n a r c h i n i  JJOO. Xigstwo Jehm ość  W ar­
szawscy, Namiestnikostwo, wyjechali także do Nowej Ale- 
xandryi.— Ze znakomitych Osób do D woru J e j  C. M o ś c i  
należących, udali sig za N. P a n i ^ :  hrabianka Tisenhausen, 
Panna honorow a, oraz hrabia Apraxin, Jenerał-adjuatnt J. 
C. M o ś c i ,  i Lejb-Medyk Mandt.

—  Artyści i Artystki Teatru  naszego, tak o pery  jako i 
baletu, którzy mięli szczęście w obec N. P a  Ń s t w a  i N a j ­

j a ś n i e j s z e j  Cesarskiej Rodziny wykonywać, w salach pa­
łacu Łazienkowskiego, rozłsnaite dzieła muzyczne i tańce, 
oraz osoby składu tegoż Teatru, przyjmujące w te'tn udział 
z urzędu sw ego, obdarzeni zostali kosztownemi przez N. 
P a ń s t w o  podarkami.

9  Listopada. Onegdaj o godzinie 8  wieczorem, N. P a n i ,  

w towarzystwie Jej K. W . Wielkiej Xigżriy Alexandry Me- 
klemburgsko-Szweryńskiej, powrócić raczyła z. Nowej Ale­
xandry i do W arszawy— JOO. Xigstwo Ichmość Warszawscy, 
Namiestnikostwo, oraz znakomite osoby płci obojej, skła­
dające orszak J e j  C. M o ś c i  przy wyjeździe onegdajszym, 
również do Warszawy wróciły.

10 Listopada. N. P a n i  raczyła zaszczycić przyjęciem, 
złożony J e j  C. M o ś c i  Duet z tematów hym nu narodowego 
Cesarsko-Rossyjskiego (Lwowa), a skomponowany na for­
tepian i skrzypce przez dwóch młodych naszych artystów, 
Henryka i Józefa, braci Wieniawskich.

U  Listopada. Wczoraj o godzinie 10 rano, N a j j a ś n i e j ­
s z a  C e s a r z o w a ,  opuszczając W arszaw ę, raczyła udać się 
do Petersburga. W orszaku N. P a n i  znajdowali się: hrabia 
Apraxin Jeneral-Adjutant J. C. M o śc i ,  hrabia Szuwalow i 
Lejb-Med\k Markus.

—  O negdaj,  Instytut głuchoniemych i ociemniałych za­
szczycony został obecnością N. P a n i ,  k t ó r a ,  w - towarzystwie 
Jej K. W . Wielkiej Xlęźny Alexandry Meklemburgsko- 
S z w en  ń s k i e j ,  raczyła go zwiedzić o godzinie w pół do 
3 po po łu d n iu  i całą godzinę czasu na zwiedzenie tej iusty- 
tueyi poświęcić.

—  J. K. W. Xiążg Albert Pruski,  brat N. P a n i ,  i J. 
W X . W .X ią ż ę  Wilhelm Meklembui gsko-Szwervński,  wyje­
chali wraz z całym swoim orszakiem do Berlina.

1 2  Listopada. N. P a n i  udarow ać raczyła kosztownym 
pierścieniem P. Wilhelma Troszla, artystę naszej opery , 
za  złożoną J e j  C. M o ś c i  arię wioską jego kompozycyi, 
którą N. M o n a r c h i n i  raczyła zaszczycić przyjęciem.

R o z k a z ,  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  

z dnia 13 ( 2 5 )  Października.

Otrzymuje rangę za odznaczenie sig w służbie: Assesora 
Kollcgialnego: Byiy Rewizor Skarbowy w O kręgu  Wartskim 
guberni] Warszawskiej, Kosmski.

Przeznaczony na służbę, z dymissvonowanvcli: Tajny 
Radzca Rutkowski, na Człunka Rady Głównej Opiekuńczej 
Zakładów Dobroczynnych.
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Mianowany: Radzcą W ydziału Administracyjnego w Rzą­
dzie Gubernijalnym  W arszawskim, Radzca W ydziału Poli­
cyjnego w ty m ie  Rządzie Gubernijalnym, Radzca D w oru 
Riernacki.

Przez postanowienie Rady Administracyjnej.
W  Kancellaryi Rady A dm inistracyjnej, m ianowani: Se­

kretarz - adjuukt W ładysław  W e n d a , pełniącym obowiązki 
Sekretarza Archiwum; Podsekretarz 1 klassy Alexander 
Skw arc, pełniącym obowiązki Sekretarza - adjunkta; Podse­
kretarz 2  klassy Stanisław Gliński, pełniącym obowiązki 
Podsekretarza 1 klassy; Podsekretarz 3  klassy Adolf Sipo­
w icz, pełniącym obowiązki Podsekretarza 2  klassy, i Apli­
kant Kommisyi Rządowej Spraw W ew nętrznych i Duchow­
nych  A ugust Radwan, pełniącym  obowiązki" Podsekretarza 
3  klassy.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw  W ew nętrznych 
i D uchow nych, mianowani: Naczelnik Kancellaryi Rządu 
Gubernijalnego W arszawskiego Kazimierz Stróżycki, pełnią­
cym  obowiązki Radzcy W ydziału Policyjnego w tymże 
Rządzie G ubernijalnym , i Starszy Pomocnik Kontrolera w 
Najwyższej Izbie Obrachunkowej Jan Zdzienicki, pełniącym  
obowiązki Budowniczego Powiatu Augustowskiego.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych,

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw W ew nętrznych 
i Duchownych, mianowani: Expedytor Poczty w Kocku 
Antoni K ryże, pełniącym  obowiązki Expedytora Poczty w 
Biały; Expedytor Poczty w Gończycach Józef Napieralski, 
pełniącym obowiązki Expedytora Poczty w Kocku, i Expe­
dytor Poczty w K łodaw ie, W incenty Grudziński, pełnią­
cym obowiązki Expedytora Poczty w Gończycach.

Kommisya Rządowa Spraw Wewnętrznych i Duchownych.
Na zasadzie odezwy JW . Konsula Jlnego Królewsko- 

Pruskiego z dnia 17 Października b. r . 2635 , Kom­
misya Rządowa Spraw  W ew nętrznych podaje do wiado­
mości powszechnej, że Rejencya Bydgoska w  celu zapobie­
żenia przeniesieniu się zarazy bydlęcej (pestis bovis) z K ró­
lestwa Polskiego, w którem dotychczas zaraza ta grassuje, 
obostrzyła zaprowadzone na granicy swego departam entu  
środki ostrożności, a mianowicie postanowiła:

1) Nie przepuszczać wcale przez granicę departamentu 
Bydgoskiego: bydła rogatego, owiec, trzody chlew nej, kóz, 
psów i drobiu, tudzież świeżych skór z bydła rogatego i 
innych zwierząt, rogów, łoju nieprzctopionego, mięsa, mierz­
wy, paszy suchej i używanych sprzętów stajennych wszel­
kiego rodzaju.

2) Nie przepuszczać także surowej wełny, skór wysu­
szonych, sierści i włosów zwierzęcych (wyjąwszy szczeciny), 
skoro nasuwa się uzasadnione podejrzenie, że takowe przed­
mioty pochodzą z miejsc dotkniętych zarazą.

3) Takim tylko osobom dozwolić przejścia przez granicę, 
o których z pewnością sądzić można, że nie znajdowały 
się w miejscu istnienia zarazy, lub tamże nie miały żadnej 
z bydłem chore'm bezpośredniej styczności.

Wszystkim zaś innym  osobom, które ze swego powoła­
nia mogły mieć styczność z bydłem  rogalem, jako to: han­
dlarzom bydła i skór, rzeźnikom, garbarzom , oprawcom , 
zabronić przejścia granicy; w razie zaś koniecznej potrzeby 
będą oni obowiązani poddać się poprzednio starannem u 
oczyszczeniu pod dozorem policyjnym.

Nakoniec, że nie stosujący się do tych przepisów, sto­
sownie do okoliczności, u legną karze pieniężnej, albo zam­
knięciu w dom u aresztu publiczuego, lub poprawy.

W  W arszaw ie, d. 25  Października (6 Listopada) 1850 r .

Inspektor G łówny Służby Zdrow ia,
Radzca Tajny, K. Czetyrkin.

Szef Biura Kamionowski.

Magistrat miasta Warszawy.
Szczegółowemi odezwami zawiadomieni zostali respective 

P P . fabrykanci tutejsi, iż w celu ułatwienia im możności 
wzięcia udziału w powszechnej wystawie płodów wszystkich 
krajów, odbyć się mającej w Londynie, term in nadsyłania 
do biura Kommisyi Rządowej Spraw  W ewnętrznych i D u­
chownych przedmiotów do wysłania na wystawę przezna­
czonych, przedłużony został po dzień 8  (20) Stycznia 1851 
roku. —  M agistrat, przypominając raz jeszcze "o takowem 
przedłużeniu term inu, zawiadamia nadto, iż wedle reskryptu  
Kommisyi Rządowej Spraw W ew nętrznych i D uchow nych 
z dnia 27 Października (8 Listopada r. b. N g 9792  i 45680  
JO. X iążę Namiestnik Królestwa wyrzec raczył: że prze­
syłka do L ondynu wyrobów przemysłowych Królestwa, z 
któremi P P . fabrykańci uczęstuiczyćby na tejże wystawie 
chcieli, w skutku przedłużonego term inu, kosztem Skarbu 
K rólestw a ma być uskutecznioną.

W arszawa, dnia 29 Października (9 Listopada) 1850 roku .

P rezydent, Rzeczywisty Radzca Stanu Andrauli.
Naczelnik Kancellaryi Luceński.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .
N I E M C Y .

AUSTRYA. W iedeń , 10 Listopada. J. C. W . Arcyxiążę 
F erdynand d’Este zakończył życie 5 b . m. w Ebenzweiler. 
Zwłoki Jego przewiezione będą do W iednia.

—  Przechody wojsk naszych nie ustają; wszakże twier­
dzą, że korpus, mający nadciągnąć z nad granicy tureckiej, 
został wstrzymany.

PRUSSY. Berlin , 1 2  Listopada. W e wczorajszym wie­
czornym num erze gazety Deutsche Reform czytamy:

«Spotkanie, jak się zdaje nie obmyślane, zaszło w blisko­
ści Fuldy między przedniemi czatami Pruskiemi i AuStro- 
bawarskiemi. Skutkiem kombinacyj strategicznych, W ódz na­
czelny Pruski, jenerał G raeben, opuścił pozycyą Fuldy i na­
kazał skoncentrować wojska pod Hersfeld.»

Taż gazeta dalej m ów i, że P rusacy dali ognia we wsi 
Brunzell pod Fuldą do wojska Austro-bawarskiego i ranili 
kilku żołnierzy austryackich. Zapewniają, że A ustryacy, 
którzy nie przyszli byli z zamiarem attakowania, nie mieli 
broni nabitej. T en  wypadek nie będzie miał wpływ u bez­
pośredniego na teatr wojny.

Berlin, 15 Listopada. Agenci Mocarstw Niemieckich we 
Frankfurcie przedsięwzięli wszelkie środki ku powstrzyma­
niu dalszych kroków nieprzyjacielskich w oczekiwaniu to-
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czących się układów. Jutro spodziewają się otrzymać w 
Berlinie odpowiedź Austryi na ostatnie propozycye Pruss, i 
wszyscy tuszą, i e  ta odpowiedź położy koniec wszystkim
nieporozumieniom.

  Główna kwatera jenerała Graeben jest w Friedewald,

między Hersfeld i Vacba.
Berlin, 16 Listopada. Jenerał jazdy hrabia Nostitz został 

mianowany Posłem w Hanowrze, na miejsce P . Schleinitz, 
wyznaczonego na tę posadę, lecz który nie mógł jej objąć 

dla słabości zdrowia.
FRANKFURT, 9  Listopada. Wojska Pruskie, które weszły 

do Elektoratu Ilesskiego, rozpoczęły kroki nieprzyjacielskie. 
Podajem y do wiadomości, (mówi Journal de Francfort), szcze­
góły  tego faktu, podług doniesień urzędowych.

«X iąię T o u r et Taxis, W ódz Naczelny wojsk federalnych, 
posunął się 8  Listopada z przednią strażą po drodze do 
Fuldy jedynie w celu zmienienia kwater i zrobienia reko­
nesansu. Zmuszony był do tego niedostatkiem żywności na 
dotychczasowych kwaterach. Jazda nie dobyła pałasza, a 
piechota nie nabiła broni, ażeby odjąć wszelki pozor do 
kroków nieprzyjacielskich. Po tej stronie wsi Brunzell woj­
ska federalne zostały spotkane mocnym ogniem tiraljerskim. 
Dywizyon 14 bataljonu strzelców austryackich i 1 bataljon 
11 pułku bawarskiej piechoty cofnęły się. Wojska Pruskie 
zostały wyparte po-za wieś, i ta ostatnia zajęta przez wojska 
federalne.* Jest pięciu strzelców austryackich ranionych.

.Wojska Pruskie nie dość miały na tem zgwałceniu Prawa 
Narodów, niespowodowanem przez żadną zaczepkę. Póź­
niej jeszcze strzelały do jenerał-majora Hellbronner, Do- 
wodzcy przedniej straży, oraz do m ajora, barona de La- 
motte, który dokonywał rekonesans po za wsią Brunzell. 
Gdy tym sposobem należało się spodziewać, że wszczęty i 
wylewem krwi już oznaczony opor ze strony Pruss wyro­
kom Sejmu w sprawie Hesskiej, dalej tąż drogą będzie pro­
wadzony, tegoż 8 Listopada przybył do głównej.kwatery 
w Lóschenrod parlamentarz Pruski i przywiózł od Wodza 
Naczelnego Pruskiego hrabi Graeben list do ego Najjaśniej­
szej Wysokości Xięcia T our et Taxis w którym hrabia 
oświadcza, że w skutek odebranych rozkazow opusciFuldę 
w dniu jutrzejszym, 9  Listopada o południu, . cofnie s.g po 
drodze, na której urządzone są stacye jego a rm ,.,

_  Tegoż dnia z Frankfurtu donoszą, że wiliją wyprą- 
wiony został do hrahi Rechberg, Kommisarza Sejmu Nie-
mieckiego, od  tegoż Sejmu goniec, z zaleceniem izby wszel-
kiemi środkam i zapobiegał spotkaniu się wojsk Federalny

z Pruskiem i, mogącemu poprowadzić do sta rca  s,g zbrój-

116 Wojska Pruskie rzeczywiście opuściły Fuldg i pociągnęły 

przez Hersfeld ku Saskiej granicy.
Frankfurt 10  Listopada. Gazeta Niemiecka  donosi, że

p™“ ’ abj " Drr  °z
7 Z  b j!y  w J  to .fe r .n c y e . EU k.ora. Uesst.

wspólnie i jednoczasowie zajęty przez wojska Pruskie i 
Austryackie.

Frankfurt, 11 Listopada. Podług listu z Frankfurtu do 
gazety Deutsche Reform , Elektor Hesski czyni w Wilhelms- 
bad przygotowania do powrotu do Kassel; Minister Has- 
sempflug niepojedzie z Elektorem, który go przeznacza na 
Posła w  W iedniu.

— Gazeta Deutsche Zeitung, mówiąc o spotkaniu pod 
Brunzell, twierdzi, że nie Pruskie do Bawarskich, ale prze­
ciwnie Bawarskie awanposty pierwsze wystrzeliły do Prus­
kich. Jakkolwiek bądź, wszyscy we Frankfurcie są przeko­
nani, że wojny nie będzie.

  Gazeta Pocztowa donosi, że dziś, o godzinie 2  po
południu, Xiążę Gorczakow był przyjęty na uroczystem po- 
słuchaniu przez hrabię de Thun - Hobenstein i złozył mu 
swoje listy wierzytelne w charakterze Posła nadzwyczajnego 
i Ministra pełnom ocnego N. Cesarza Wszech Rossyi przy 
Związku Niemieckim.

_  Journal de Francfort, podług pewnych źródeł, twier­
dzi, że wojska federalne weszły 12 Listopada o południu 

do Kassel.
_  Po opuszczeniu Fuldy przez Głównodowodzącego Prus­

kiego, jenerała hrabię Graeben, który ze swą armiją pocią­
gnął na Hunfeld i Vacha, Fulda została 9  Listopada zajęta 
przez wojska Związku Niemieckiego.

STUTTGARDT, 8  Listopada. Król Jmć W irtembergski 
rozpuściwszy Sejm, który odmówił Rządowi summ na uzbro- 
jenie armii, wydał proklamacyą do narodu, wykładając nie­
podobieństwo porozumienia się z dotychczasową reprezen- 
tacyą i wzywając naród do opierania się zamachom ludzi

źle myślących.
Sejm przed rozwiązaniem się wybrał Komitet Nieusta­

jący, mający go zastępować. Ten miał jedno posiedzenie, 
ale gdy wczora chciał zebrać się powtórnie, znalazł drzwi 
zamknięte, i urzędnik Policy! oświadczył członkom rozkaz, 
iżby się rozeszli. Mimo to, posiedzenie w tejże sali miało 
miejsce i uchwalono na niem rozmaite protestacye. Dziś 
wszystkie przystępy hotelu Sejmowego strzeżone są przez 
silę zbrojną. Adresu,' uchwalonego wczora przez Komitet, 
nie przyjął ani Król, ani Ministrowie.

_  Król Jm ć nadał o rder Zasługi Wojennej wielkiego 
krzyża Xięciu Feldmarszałkowi Paskiewiczowi z powodu 

50-letniego jubileuszu jego służby.
DREZNO, 10 Listopada. Rząd Saski posuwa czynnie swe 

uzbrojenia. Ujścia dróg żelaznych, Pruskiej pod Riesa i idą- 
cej z W rocławia do granicy Szląskiej, obsadzone są przez

artylleryą.
A N G L I J A .

LONDYN 9  Listopada. Times ogłosił list Pierwszego 
Ministra, lorda Johna Buss.ll, do Biskupa D nrham '.li.go , »  
przedmiocie bulli Papiezkiej, ustanawiającej w Angin h.erar-
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cb iją  kato licką, jakow y krok szlachetny lo rd  nazyw a zaw łasz­
czeniem  ró w n ie  zuch w ałem  jak  pod stęp n em . „ L ist ten , 
(m ów i T im es), zasługuje  na najw iększą u w ag ę , je s t to  jasny  

i bezw zględny w ykład zasad i p rzekonań , podzielanych przez 
w szystkich ludzi ro zsąd n y ch  i um iarkow anych  kraju . O d­
k ład a jąc  na s tronę  b łęd n e  analogije i sofizmata, do  k tórych  
p rzed m io t ten d a ł pow ód, lo rd  John  R ussell w p ro st zm ierza 
d o  g łó w n eg o  p u n k tu  zagadnienia, to je s t, do  przyw łaszcze­
nia przez Papieża p raw  nad  poddanem i K rólow ej Jm ci i 
rozciągania sw ej zw ierzchniej w ładzy n ad  je j P aństw em . 
W skazuje nad to  ź ró d ło  i początek złego w  apostazyi wiel­
kiej liczby członków  D uchow ieństw a A ngielskiego, k tóra 
przez  ta jem ne z d rad y  p rzygo tow ała  d ro g ę  do  tego  o tw ar­
tego  zam achu  przeciw  K ościołow i i K oronie  Angielskiej. T e 
w yrazy  nabierają szczególnej w ażności w u stach  pierw szego 
M ęża S tanu  Anglii i znanego  stronnika to le ra n c ji. L ist len 
je s t jeszcze w ażnym  aktem  i z tego w zględu , ż e  daje u ro ­
czyste zapew nien ie  N aczelnika w ładzy w ykonaw czej, iż obraza 
p ra w , k tó rą  w ytyka, nie pozostanie bez należy tego  pow ściąg- 
n ien ia . Jeżeli istnące p raw a znajdą się dostateeznem i do 
teg o  iżby zdołały  w innych  do sięg n ąć , takow e b ęd ą  p rzy ­
p ro w ad zo n e  do  w ykonania; w  razie przeciw nym , lord  R us­
sell w yraża  p rzek o n an ie , k tóre  z nim  podzielam y, że je s­
teśm y  d o ść  m ocni do odparcia  wszelkich zew nętrznych  
attaków . Z resztą  niem ożem y m yśleć , iżby lo rd  John  R ussell 
zw ró c ił w  tak w ybitny  sposób  uw agę publiczną na odszcze- 
p ienstw a licznych d u chow nych  anglikańsk ich , k tó rzy  g ra ją  
U n as ro lę p ropagandystów  katolicyzm u, jed y n ie  d la  tego, 
JŻby ich postępow anie nap iętnow ać su ro w ą , jakkolw iek za­
s łu żo n ą  n ag an ą . W  tych  w yrazach w idzim y zapow iednią 
p ro jek tu  P raw a , m ającego  zm yć  z K ościoła naszego zm azę, 
k tó rą  go  skalała zd rada i odszczepieńslw o wielu n iedostoj’ 
n y ch  członków , m ającego  z naszych U niw ersy tetów  uczy­
n ić  cóś lepszego, n iż  szkoły P apizm u i M ystycyzm u, i na- 
kon.ec p rzyw rócić  nasz K ościoł na stopę, na jak ą  go była 
postaw ,la pierw iastkow a R eform a. Jeżeli takie rzeczyw iście 
s ą  zam iary Pierw szego M inistra, m oże on z pew nością  spo- 
leg ać  na pom ocy i spółdziałan iu  ludu  A ngielskiego, który  
je s t przedew szystkiem  m iłośnikiem  p raw d y  i k tó ry , jakkol­
w iek zawsze gotow y tolerow ać wszelkie zdań  rozróżnienia, 
n igdy  n ie ś c e r p i  tego  ducha niepraw ej przew agi, co  z udzie­
lonej rów ności u siłu je  w zbić sig do  zw ierzchnictw a, ani 
podstępu , co pod m aską rzekom ej zgodności z p raw em , 
knuje pokątn ie  sw e zam achy i sw e zdradliw e podstępy.., ’

—  List lorda Russell i w  innych  gazetach , naw et oppo- 
zycy jnych , z jednał m u najw iększe pochw ały  i  ożyw ił d u ­
cha protestantskiego. Cokolw iek w następstw ie w yniknie 
zawsze akt ten  będzie m iał skutkiem  u g ru n to w an ie  po p u la r­
ność , obecnego  G abinetu  i jeg o  N aczelnika, popularności 
m o cn o  w  ostatnich czasach zachw ianej działalnością party i 
pro tekcyom stów . Z tego  w zglgdu lo rd  Russell i jeg o  kol-
ledzy m ogą uw ażać bullę Papiezką za szczęśliwy dla siebie 
w ypadek .

W czora  lord  John  R ussell p rzy jm ow ał uroczyście de- 
p u tacy ą  od R ady M unicypalnej L o n d y n u , z podziękow aniem  
za zam iary R ządu  w e wzglgdzie duchow ieństw a katolickiego, 
obw ieszczone w liście szlach. L o rd a  do  B iskupa D urham - 
skiego.

—  Najznakom itsi członkow ie stronnictw a katolickiego urzą­
dzają w ielką ucztę z pow odu  p rzyw rócenia w  A nglii hie­
ra rch ii katolickiej; xiążg N orfolk będzie prezydow ał na uczcie.

—  G abinet p rzesłał R ządow i Irlandy i u rzędow e zawiado­
m ienie, że  w  ro k u  p rzyszłym  p łace u rzędn ików  wszystkich 
w ydziałów  b ęd ą  zm niejszone o 2 5  procen t.

P . C harles L ock-Eastlake m ianow any został P rezesem  
A kadem ii K rólew skiej K unsz tów , na miejsce zm arłego  sira 
M artin  Shee.

—  D onoszą , że  przez czas trw ania W ystaw y L ondyńskiej, 
pod ró żu jący  m iędzy Liverpool i S tanam i Z jednoczonem i 
przew ożeni b ęd ą  za znacznie zm niejszone ceny.

—  P ierw szy  pakiebot paro w y  stałej kom m unikacyi z 
P rzy lądkiem  D obrej Nadziei w ypłyn ie  z L o n d y n u  15 G ru d ­
n ia ; będzie to stanow iło  w ażną epokę w  historyi kolonii.

. P o d ło ff ostatnich w iadom ości z P rzy lądka, W ielkorządzca
s ir  H a rry  Sm ith og łosił tam  D ek re t upow ażniający go do  
ustanow ienia R ządu  m iejscow ego. Będzie się on sk ładał z 
R ządzcy, Rady P raw odaw czej i Izby D epu tow anych . P a rla ­
m en t len  będzie m iał w ładzę uchw alania wszelkich p raw , 
m ających  na ce lu  u lepszenie  bytu i zarządu  kolonii, oraz’ 
u trzym an ie  spokojności publicznej. U chw ały  te , p rzed  wy­
konaniem , m a ją  b y ć  przedstaw iane na zatw ierdzenie K rólo­
w ej, k tó ra  będzie m og ła  je  m odyfikow ać i popraw iać.

Gazeta u rzędow a ogłasza m ianow anie barona Rolle 
V ice-K anclerzem  A nglii.

—  Z w yspy  M aurice od eb ran o  w ażną w iadom ość, że 
je d e n  kupiec francuzki z w yspy  R eunion (p rzed tem  B our­
bon), za pom ocą p o d a ru n k u  na w arto ść  5 0 ,0 0 0  funtów  
sterlingów , k tóry  z łoży ł K rólow ej M adagaskaru , zaw arł z
n ią  u g o d ę , zapew niającą m u m onopollium  hand lu  tej ostat­
niej w yspy.

K w estya katolicka i w ynikające z niej poruszen ie  u m y ­
słów  p rzyb iera  rozm aite postacie, stosow nie do  klass w  
k tó rych  się objaw ia. R ozjątrzenie, w szczęte w' w yższych w ar- 
stach społeczeńskich, zeszło do  pospólstw a, i w dn iu  6  b. m ., 
w roczn icę  tak zw anego P rochow ego  Spisku (G u n p o w d er 
plot), p rzypisyw anego  p rzed  kilkuset laty katolikom , w yra- 
ziło "się dziw acznem i processyam i lu d u  po ulicach m iast 
rozm aitych i naw et bezpraw iam i. W  łonie sam ego K ościoła 
A nglikańskiego, ta irry tacya  spraw iła  reakeyą , k tóra zasłu­
g u je  na uw agę . U czucie niebezpieczeństw a w spólnego na­
tch n ę ło  m inistrów  tego K ościoła, w e wzglgdzie sekt i odszcze- 
p ienstw  p ro testan tyzm u , tonem  łagodności i w yrozum iało­
ści, k tórego  byli oddaw na zapom nieli. • ..Trzeba zjednoczyć 
nasze siły  przeciw  w spólnem u w rogowi., pow tarzają oni ze 
wszech stron . Zkądinąd ciekaw ą jest rzeczą słyszeć w yrzu ty ,
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które anglikanie czynią swoim Biskupom, oskarżając ich o 
słabość, z jaką dopuścili rozmaite nowości, i te'm dali otuchę 
Dworowi Rzymskiemu. Te wyrzuty były juz niebezskuteczne, 
jak tego widzimy dowod na interdykeie, którem u uległ 
głów ny sprawca tych nowości, sławnyr doktor Pusey. W  
przeszłą Niedzielę w Bristol Biskup zabronił mu miewać 
odtąd kazania w kościołach anglikańskich.

—  W  roku 1767 liczba katolików w Anglii i Xięztwie 
Wallii wynosiła około 68 ,000 ; dziś jest ich około miljona. 
W  Szkocyi liczyło się ich w 1779 roku 13,000; a teraz 
jest 20 0 ,0 0 0 . Tak ogromne powiększenie przypisują głów­
nie tem u, iż wielu Irlandczyków przeniosło się na stałą 
osiadłość do Anglii i Szkocyi.

Londyn  , 1 2  Listopada. Times ogłasza list P . Disraeli 
do Namiestnika hrabstwa Buckingam, w którym znakomity 
m ów ca żartuje sobie z listu Pierwszego Ministra do Biskupa 
D urhainskiego, nazy w ając niewczesnemi focham i oburzenie, 
które lord Russel oświadcza z dowodu bulli Papiezkiej. List 
P. Disraeli kończy się następnie:

«Kiedy lord Clarendon obejmował swoje Namiestnictwo 
Irlandyi, zgromadził tamecznych Biskupów Katolickich, trak­
tował ich jak wyższą szlachtę (noble), szukał ich rady i 
przyjaźni. Kiedy Królowa kraj ten zwiedzała, ciż sami pra­
łaci byli jej przedstawiani, jak gdyby należeli do wyższej 
szlachty i mieli pierwszeństwo przed szlachtą i dygnitarza­
mi Kościoła narodowego. W ostatnich jeszcze czasach Ga­
binet ofiarował urząd Wizytatora Królewskich Koliegij dok­
torowi Cullen, Delegatowi Papiezkiemu i niby - Arcy bisku­
powi (pseudo-Arehbistop) Armagh’skiemu, i doktorowi M. 
Hale, niby-Arcybiskupowi Tuam ’skiemu. Cóż potem dziw­
nego, że Jego Świątobliwość mniemał mieć prawo podzie­
lenia Anglii na dyecezye, administrowane przez jego Bis­
kupów? Zamiast mówić, że Papież dopuścił się czynu zu­
chwałego i podstępnego, nie należałoż owszem pomyślić, 
że działa poprostu w  widokach Rządu Królowej Jmci? 
Faktem jest, że Rząd obecny sam rozstrzygnął całą kwe- 
styą na rzecz Papieża, i nie widzę jakim sposobem Mini­
strow ie, którzy uznali pseudo-Arcybiskupa Tuamskiego za 
Para i P ra ła ta , mogą opierać się mianowaniu pseudo-Arcy­
biskupa W estm insterskięgo, chociażby nawet był Kardy­
nałem? Zeby być w zgodzie z samemi sobą, zdaje mi się 
iż owszem, Ministrowie powinniby dac Jego Eminencyi 
Rzymskiej pierwszeństwo przed Jego Łaskawością Prym a­
sem Anglii, Arcybiskupem Cantorbervj’skim, i przed naj­
wyższą szlachtą Królestwa. Gdy polityką Rządu jest uzna­
nie, że między Angliją a Irlandyą żadnej niema różnicy, 
nie pojmuję, dla czego Gabinet okazuje takie oburzenie 
przeciw temu co zaszło.”

—  Prassa Angielska zaczyna mocno się zajmować waz- 
nemi następstwami, jakie może za sobą pociągnąć wojna 
Niemiec północnych z południowemi. Morning - Chronicie 
mówi, że od rewolucyi 1848 roku sprawy niemieckie nie

miały tak groźnej postawy, jak mają w tej chwili. Krwawe 
bitwy, stoczone w głównych miastach Germanii, zawzięta 
walka między stronnictwem porządku i anarchiją, daleko 
były mniej niebezpieczne, niż zwarcie się dwóch Mocarstw 
wojennych w Europie. Cierpienia i straty, sprawione przez 
bezprawia party i rewolucyjnej, jak i przez środki przedsię­
brane ku ich powściągnieniu, są prawie nic nieznaczącemi, 
kiedy się je porówna z klęskami, które muszą koniecznie 
wyniknąć w razie wojny między A ustryą i Prussyą. Wojna 
ta wprędce wyrodzić się musi 'w zażartą walkę między po­
łudniem  i północą Niemiec, byłaby to jedne’m słowem wojna 
domowa na ogromną stopę i ze wszyslkiemi wojennemi za­
sobami wielkich Mocarstw. Spieszymy dodać, że starożytne 
tradycye Domów Habsburg i Hohenzollern nieniałoby się 
przyłożyły do podniecenia namiętności narodów i do pod­
sycenia dumy samychze ich władzców. Nie należy też za­
pominać, że według wszelkiego podobieństwa,arrnije cudzo­
ziemskie nie.omieszkałyby wziąść udział w bratobójczej walce, 
której Germanija byłaby teatrem, a której pierwszą ofiarą 
stałby się sam lud niemiecki. Ogrom ne powiększenie armij 
niemieckich jest już samo przez się klęską. Rolnik oderwany 
jest od ziemi którą upraw ia, rzemieślnik od swego war- 
statu, handel obumiera, i najlepsze zasoby kraju są marnie 
roztrwonione.

—  Times ogłasza obraz finansów Pruss i Austryi, dla 
pokazania, że wojna między temi Mocarstwami niechybnie 
sprowadzi ruinę jednego, a bankructwo drugiego.

F R A N C Y A .
PARYŻ, 9  Listopada. Oto jest najnowszy przedmiot 

zajmujący um ysł powszechny po złatwieniu zajścia między 
Władzą Wykonawczą, a W ładzą Prawodawczą i Wojskową.

Gdy Władza Wykonawcza, (Prezes Bonaparte, Ministro­
wie), i W ładza Prawodawcza i Wojskowa (Większość Izby, 
jenerał Changarnier), dla zlatwienia ostatnich nieporozumień 
zaczęły czynić sobie wzajemne ustępstwa, wypadło z tego, 
że Prezes Rplitej, Dekretem z d. 7 Listopada, rozwiązał 
Towarzystwo tak zwane «Wzajemnej pomocy», albo LO 
Grudnia.» Towarzystwo to było czysto-Bonapartystowskie, i 
powszechnie było wiadomo, iz się zawiązało w celu po­
pierania zamiarów Ludwika Napoleona opanowania tronu, 
(jeżeliby tan miał rzeczy wiście podobne zamiary). To pewna, 
że wszystkie deinonstracye imperyalistowskie, wszystkie okrzy­
ki «Niech żyje Napoleon.., wydawane i w czasie podróży 
Prezesa po kraju i w odbywanych przez niego przeglądach 
wojska, pochodziły od członków Towarzystwa 10 Grudnia.

Podobna spółka naturalnie była niemiłą i większości 
Izby Prawodawczej i jej, że tak powiemy, zbrojnemu wy­
razowi, jenerałowi Changarnier. Gdy więc chodziło o układ 
między tym ostatnim a Prezesem, czyli Gabinetem, lowa- 
rzystwo 10 Gruduią zostało poświęcone.

Tymczasem, po wydaniu Dekretu rozwiązującego To­
warzystwo, rozeszła się (8, 9 Listopada) pogłoska w Pary-
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i u  o spisku na życie jenera ła  C hangarn ie r ,  uknow any m  
przez cz łonków  świeżo rozwiązanego Tow arzystw a .  Pogłcir 
ska ta, pow tórzona przez gazety, została najmocniej zaprze­
czona przez Prefekta Policy i, a  w Jonie Komrnisyi Nie­
ustającej, i przez Ministra S p raw  W ew n ę trzn y ch .  Wszakże 
K o m m isy a  niezupełnie spoległa na te'm zaprzeczeniu, tym  
w ięcej, ze  Kornmisarz Policy i, k tóry  pierwszy od k ry ł  spi­
sek i d a ł  znać o n im , mianowicie P. Y on, Kornmisarz spe- 
cyalny Izby Praw odawczej ,  niezwłocznie potem, został pod 
jakimś błahym  pozorem ukarany przez Prefekta Policyi 
zawieszeniem płacy.

Kommisya Nieustająca, na ostatniem swe'm przed o tw ar­
ciem Izby Praw odawczej posiedzeniu, lubo nie wzięła na 
siebie wyznaczenia u rzędow ego  w tym  przedmiocie śledztwa, 
zastrzegła jednak  to p raw o dla Izb}', a Prezesowi sw emu 
półecila czuw ać, izby P . Yon nie ucierpiał na te'm, iż w y­
k ry ł  ślady zam achu  na życie jen .  Changarn ie r.

—  D onoszą  z T n lo n u ,  że były Minister W o jn y ,  jenerał 
d’H autpoul,  o d p ły n ą ł  z tamtąd do Algeryi na statku pa ro ­
w y m  rEclaireur.

—  Skutkiem  spisku odkrytego w L yon ie ,  Poseł  F r a n ­
cuzki w T u ry n ie ,  P. B arro t ,  miał zlecenie żądania od ta­
m ecznego  R ządu  wysłania z Sardynii kilku w ychodźców  
francuzkich, w ymienionych jako uczęstników spisku. Rząd 
S ardyńsk i zadośćuczynił temu żądan iu ,  i trzy z wymienio­
nych  osób w ysłane zostały z G enui do Anglii.

—  Niektóre gazety tw ierdzą, że spisek na życie jenerała  
C hangarn ie r  jest czystym w ym ysłem  stronnictwa dem ago­
gów  (Czerwonych),  którzy zażartowali sobie z Kommisarza 
Policyi, P . Yon, czyniąc m u fałszywe wyznania.

—  P rzybył tu P. G oury  de R uslan , Poseł nadzwyczajny 
w la Plata, i przyjęty przez Ministra Spraw  Zagranicznych 
P. de Lahitte, złożył m u  traktat, zawarty w imieniu F ra n ­
cy i przez adm ira ła  L e p re d o u r  z Dyktatorem Rosas, do  któ­
rego  przystąpił też i je n e ra ł  O nLe.

P aryż , 11 Listopada. Dziś Izba Praw odawcza poraź 
pierwszy zgromadziła się po swoje':n od roczeniu ; sessya 
o twarta  została w śród  największej eiszv. P .  de T inguy  
wniósł niektóre zmiany w prawie w y bo row em  z dnia 31 
Maja; P rezes  Izby, P. Dupin, oznajmił o uczynionym  wnio­
sku , ażeby Izba n.iała swoją w łasną  policyą. Na tern 
p ierwszem posiedzeniu było obecnych 5 8 3  członków.

—  Jenerał N cum aycr pozostał na rc tc rm ie  (mis en dispo- 
nibilite); miejsce jego ,  w dowództwie 14 i 15 okręgów  
wojskowy cli, zajął jene ra ł  Gu<-s wilier.

—  Dzisiejszy n u m e r  gazety Presss został z rozkazu wła­
dzy zatrzymany.

—  W niosek P. de T in g u y ,  łegitymisty, nie jest popie­
ra n y  przez większość jego  stronnictwa i zapewna będzie 
odrzucony .  P ro p o z y c ja  zaś, tycząca się Policyi Izbę, uczy­
niona w skutek zajścia między P. Carlier, Prefektem Poli­
cyi, a większością Izby z pow odu Komrnisarza P .  Yon,

bezwątpienia się u trzy m a ; spodziewać się wszakże należy, 
iż ta okoliczność nie poprow adzi do  większego jeszcze za- 
ją trzen ia  między w ładzą  w ykonawczą i praw odawczą.

—  Zatrzym anie  dzisiejszego n u m e r u  gazety la Presse 
nastąpiło w  skutek zuchwałej mistyfikacyi, której się dopu ­
ściła redakeya  tej gazety. Ogłosiła ona Poselstwo Prezesa 
Bplitej do Izby Prawodawczej, ak t ,  k tóry  rzeczywiście ma 
b y ć  odczytany dopiero  na julrzejszem posiedzeniu. Posel­
stwo w P resse ,  jes t  to a r tyku ł złożony z rozmaitych ka­
wałków w ybranych  z pism L udw ika  Napoleona, ogłoszo­
nych  d ruk iem  przed jego w yborem  na Prezesa . Kawałki 
te, przystosowane do siebie, składają dziwaczną całość, w  
której przyszła polityka Rządu F rancuzk iego  niemniej dzi­
wacznie jest zapowiedziana. Bardzo wiele osób dało się 
uwieść tym g ru b y m  i nieprzyzwoitym ż a r t e m , i P rok u ra to r  
Królewski musiał położy ć  temu koniec, konfiskując n u m e r  
i umieszczając w innych  gazetach stosowne sprostowanie.

— Dotychczasowy W ielkorządzca  Algeryi, j e n e r a ł  C har-  
ro n ,  od p ły n ą ł  z A lgeru  4  Listopada do Francy  i, i p rzyb y ł  
7  tegoż m. do  Marsylii; now om ianow any jene ra ł  d’Hautpoul 
Prz} ^  Listopada- do  Algeru  i b y ł  przyjęty ze wszvst- 
kietni honoram i.

P a ryż, 1 2  Listopada. (Przez telegraf.) Na posiedzeniu 
dzisiejsze'm Izby P raw od aw cze j , P . D upin  zo=tał na nowo 
obrany Prezesem  5 8 5  głosami. —  Poselstwo Prezesa Rpli- 
tej’ zostało odczytane i było bardzo dobrze od większości 
przyjęte. W e  względzie polityki zew nętrznej ,  akt len zapo­
wiada zachowanie neutralności w sprawach niem ieckich , o 
ile te nie naruszą  rów now ag i Europejskiej i nie zagrożą 
in teresom Francy i. Co do rewizyi Konsty tucyi, Prezes w y­
raża zdanie, że takowa powinna być pozostawiona wolnemu 
zdaniu na rodu  i jedynie  odeń  zależeć.— Dwie zmiany mają 
być dokonane w wydziale dyplom atycznym : P. de Pers igny  
odw ołany  będzie z Berlina, a na jego miejsce mianowany 
P. Letevre; P. Barrot zastąpiony też zostanie w T u ry n ie  
przez P. His de Butenval.

—  U m arł 5  b. m . K onlr-adtn irał Grach, Dowodzca na­
czelny m ary nark i  w Algeryi, mając lat 6 0 .  Zgon jego na­
stąpił w L y o n ie ,  gdzie bawił dla poratowania zdrowia.

—  U m a r ł  też 9  Listopada, w wieku 78  lat, znany pisarz 
P. Józel D roz ,  Członek Akademii Francuzkiej w wydziale 
nauk moralnych  i politycznych.

—  Journal des Debuts we względzie spraw  Niemieckich 
pisze: «Go nas potwierdza w przekonaniu , że na ten raz 
jeszcze wojna nie w ybuchnie  w Niemczech, jest to, że nie 
tylko Sejm nie ma żadnego  interesu zmuszania do niej 
K ró la  P rusk iego ,  lecz że i sam K ró l Pruski musi rozu­
mieć, że  niebezpieczeństw a miejscowe są  przynajmniej ró w ­
nie wielkie jak i niebezpieczeństwa w ew nętrzne , i że jedyną 
dźwignią ,  na której oprzeć  się może, są  namiętności ludu ,  
k tórych  Monarcha ten pierwszy stałby się oliarą.»

—  Gazety tak francuzkie jak i angielskie zgadzają się w 
zdaniu, że zgon Pierwszego Ministra Prusk iego , h rabi Brau-
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d e n b o u r g ,  jes t w tej chwili prawdziwy klęską i g łó w n ą  
przyczyną niebezpieczeństwa położenia. Hrabia Brandeu- 
bourg  odznaczał sig> stałością charak teru , z jaką  opierał się 
wojow'niczym pocliopom pew nych  stronnictw; w tej chwili 
G abinet Prusk i nie ma nikogo, ktoby by ł  równie zdolnym 
jak zmarły brabia, otrzymać od Austryi pew ne ustępstwa. 
Gabinet, mimo usunięcia się P . de Radowitz, niemniej jedn ak  
znajduje się, i teraz wystawionym na w pływ  tego ostatniego, 
k tóry  ty lekroć  już  naraził swemi teoryami pokój powszech­
n y  i jes t g łó w n y m  sprawcą obecnych zwikłań między 
krajami składającemi Rzeszę Niemiecką.

B E L G I J A.
B RU X ELLA. 1 2  Listopada. (Przez telegraf.) Sessya Izb 

Praw odaw czych  otwarta dziś została p rzez Ministrów —  
K ró l nie znajdował się na posiedzeniu.

W Ł O C H Y .
SARDYNIJA. Izby zgromadziły się 5  Listopada. Nie było 

żadnej m ow y od T ion u ,  albowiem P arlam ent był tylko 
odroczony , nie zaś rozwiązany. Izby zabrały się niezwłocz­
nie do  rozbioru przełożonych im przedmiotów.

—  W  Genui zabrano wielką liczbę przewożonych skrzyń, 
zawierających bronie, mianowicie 6 ,0 0 0  puginałów, l a  po­
syłka pochodziła z Genewy i była przeznaczona do Rzymu.

—  Gazeta Opinione donosi ,  ż e ' 6 ,0 0 0  szwajcarów', za- 
w erbow anych  do służby Króla Neapoljtanskiego, przeszli 
przez Lecco i Placencyą; nadto jeszcze m a być zwerbowa­
nych  9 ,0 0 0  szwajcarów.

  Monitor Toskański z d. 5  Listopada ogłasza Alloku-
c y ą  Papiezką, mianą na Konsystorzu tajnym w dniu .I  tegoż 
miesiąca. Nie zawiera ona, jak się lękano, klątwy na Dom 
Panujący Sardyński i na Rząd tego kraju, ale wyraża ostrą 
naganę postępowania tego Rządu we względzie Kościoła. 
Wszystkie układy między Stolicą Apostolską i tym Rządem, 
od  ro ku  1841 toczone, są tam wyszczególnione; allokucya 
najmocniej użala się z pow odu prawa z roku 1S48, o na­
uczaniu publiczne'm, które odejm uje wszelki w p ły w  ducho­
wieństwa na wychowanie ludu. Papież oświadcza swą go­
tow ość  do  zmodyfikowania ustaw Kościelnych, klóreby 
m ogły  się okazać przestarzałemi w obec ducha czasu, pod 
w arunkiem , iż Kościołowi będzie udzielona większa swobo­

da działania.
  Minister Oświecenia, P. Mamelli, podał się 7 Listopa­

da do dymissyi, i takowa została przez Króla przyjęta.
T uryn , 6  Listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu, Izba 

D eputow anych  obrała P. Pinelli swoim Prezesem 6 6  gło­
sami na 110. Gdy P. Pinelli zapowiedział, że obior jego 
będzie w yrazem  opinii politycznej, obior więc ten należy 
uważać jako energiczną protestacyą Izby przeciw postępo­

waniu i roszczeniom D w oru  Rzymskiego.
RZYM, 3 Listopada. Ogłoszony został Dekret K ardyna ła  

Antonelli, z dnia 51 Października, ustanawiający w Rzymie 
Radę Finansową. Radzcy wybierani będą  przez Papieża z

pomiędzy' czterech kandydatów , obieranych przez Rady pro- 
wincyonalne. Papież nadto mianuje innych członków. P re ­
zesem będzie jeden z K ardyna łów , a Vice-prezesem rów nież  
duchow ny, z liczby Prałatów. Żeby być obranym  trzeba 
mieć najmniej lat 5 0  wieku, posiadać nieruchomość w arto­
ści 10 ,000  talarów, lub kapitał od 1 2 ,0 0 0  talarów, lub być 
Rektorem albo Członkiem jednego  z Kollegij lub U niw er­
sytetów i posiadać 2 ,0 0 0  talarów majątku.

Papież zastrzega sobie prawo w każdym  razie rozwiązać 
Radę.

Rada Finansowa roztrząsa budżety przychodów  i wydat­
ków, daje zdanie o zaciąganiu i umarzaniu d ług ów , o re ­
formie taryf, o środkach zachęcania rolnictwa, przem ysłu  
i handlu , i, pod względem czysto finansowym, o zawiera­
nych  traktatach handlowych.

Urząd Radzcy jest bezpłatny, wszakże kassy prowincyo- 
nałne obowiązane są opatrywać koszta podróży i pobytu 
Radzeów w stolicy.

—  Ogłoszony też został traktat wolnej żeglugi na rzece 
Po, zawarty z A ustryą ,  Modeną i P arm ą, i zatwierdzony 
przez Papieża.

H I SZPA N IJ A.
MADRYT, 3  Listopada: Królowa przyjmowała wczora 

na uroczyste'm posłuchaniu Ablegata Papieskiego, który 
oddał Arcybiskupowi Toledu kapelusz Kardynalski. Jego 
Eminencya był też-przyjęty przez Królów ę Matkę.

—  W  Sewilli spodziewają się przybycia Królowej Maryi 
Amalii i X iężny Klementyny, które mają nawiedzić Następ­
czynię T ro n u  Hiszpańskiego, inianlę donę Luizę, X iężnę 
de Montpensier.

—  Wiadomości z K uby dochodzą do 2  Września, Cho­
lera ustała tam zupełnie; co chwila oczekiwano przybycia 
nowego Wielkorządzcy jenerała  Concha z 5  lub 6 ,0 00  żoł­

nierzy.
PQRTUGALIJA.

Gazeta Barcelońska Sol twierdzi, że eskadra angielska 
Morza Śródziemnego, po odbyciu kwarantany w Malion, 
nie zawijając do żadnego portu Hiszpańskiego, wejdzie w prost 
do T ag u ,  dla popierania siłą nowych prelensyj Rządu A n ­
gielskiego do Skarbu Portugalskiego.

T U R C Y A .
Depesza telegraficzna z Konstantynopolu z dnia 2  Listo­

pada donosi, że w Alepie miała miejsce straszliwa rzez 
chrześciańskiej ludności. Kwartał F ranków  jest zupełnie 
spustoszony'. Wojska tureckie z zupełną obojętnością pa­
trzyły na tę okropność i nic nie uczyniły dla powstrzyma­
nia tego czynu barbarzyństwa. Depesza nie zawiera żadnych 
szczegółów i nic nie mówi o pobudkach, które tę katastrofę 

spowodowały.

A M E R Y K A .
HAITI. W  gazecie New-Yorkskiej Weekly Herald czytamy: 

(.Doniesienia prywatne, odebrane z P o r t  au Prince po 20
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W rześnia, w ystaw ują, jako nieuniknioną, wojng migdzy 
Haitianami i Dominikanami. Rozejm, zawarty migdzy tak zwa­
nym  Cesarzem Soulouque i Hiszpanami w Saint Domingo, 
m iał sig ukończyć 30 tegoż miesiąca, i Jego Murzyńska 
M ość zbierał wojska dla wszczgcia wojny nanowo. Jeżeli obce 
M ocarstwa nie wdadzą sig, negrowie Haitscy bezwątpienia 
■w pień w yrżną hiszpanów-domiuikanów. W ojna rozpocznie 
sig w miesiąc po upływ ie term inu roze jm u , a handlowi 
agenci nie są upoważnieni do wdawania sig w tg sprawg. 
Dowiadujemy sig nad to , że Soulouque zabronił wycinać 
drzewa kampeszowe na całej przestrzeni sw ego Państwa.»

Podług późniejszych wiadomości, kroki nieprzyjacielskie 
już sig rozpoczgły. 3 0  W rześnia z P ort au Prince oddział 
wojsk Soulouque’a od 2 ,0 0 0  ludzi wyruszył ku południowi; 
tegoż dnia flota opuściła Haiti, udając sig tamże z 1,200 
żołnierzy.

MEXYK. W iadomości z M exyku dochodzą do pierw­
szych dni Października. W szystkie umysły są zajgte przy­
szłym  w yborem  Prezesa; stronnictw a są podzielone migdzy 
dw óm a kandydatami, jenerałam i Arista i Almonte.

—  Donoszą z H ondouras, że w Yucatan kroki nieprzyja­
cielskie w ybuchngły z now ą zawzigtością. Indyanie wygnali 
z kilku miast hiszpanów, stoczyli nawet bitwg w otwartem 
polu, i wyższość liczebna zdaje sig im zapewniać tryum f 
niewątpliwy i zupełny.

IN EW -YORK, 2 3  Października. Prawo, przyjgte na ostat­
nim Kongressie o wydawaniu przez Stany północne nie­
wolników, zbiegłych ze Stanów południowych, i za utrzy­
maniem którego w ścisłe'm wykonaniu oświadczył sig P re­
zydent Stanów Zjednoczonych, P. Phillimore, jest powodem 
najwigkszej ferm entacyi i takiej migdzy północnem i Stana­
mi, nie mającemi niewolników m urzynów , a południowemi 
nienawiści, iż rozprzgżenie Związku nie jest niepodobne'm. 
Liczne meetingi zbierają sig w Michigan, Massachussets i 
innych Stanach pierwszej kategoryi, na których zapadają 
postanowienia najbardziej nieprzyjaźne niewolnictwu, zachg- 
cające m urzynów  do szukania schronienia w tych Stanach, 
z obowiązkiem dawania im wszelkiej pomocy i opieki, «jaką 
praw o Boskie, wyższe nad wszelkie uchwały kongressowe, 
nakazuje dawać swojemu bliźniemu.* Ostatni meeting przy­
ją ł nastgpne postanowienie: «Bez wzglgdu na ustawg, uchwa­
loną przez ostatni K ongress, ani jeden zbiegły m urzyn nie 
bgdzie w ydany z Massachussets.*

—  W iadomości z Kalifornii są pomyślne; jeden okrgt 
przywiózł w tych dniach ztamtąd piasku złotego na miljcn 
dollarów; w San-Francisco by ł sig ostatniemi czasy rozsze­
rzył strach paniczny (a panie) z powodu braku brzgczącej 
monety; dwa domy bankowe zawiesiły swe w ypłaty, wkrótce 
jednak nastąpiła reakeya.

Statek parow y Arctic przybył do Liverpool w nocy 
na 5  Listopada po dziesigciu dniach podróży, i przywiózł 
w iadomości zNew-York po 27  Października. Kilku zbiegłych 
m urzynów  zostali zatrzymani w Boston po żyw ym  oporze 
ze strony  ludności; obawiano sig nawet iżby nie przyszło 
do k rw i rozlewu.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
W IEDEŃ 13 Listopada. Prassa peryodyczna dni ostat­

nich , nie w yłączając nawet organów  Rządowych, zapowiada 
jednom yślnie utrzym anie pokoju. Lloyd  stanow-czo twierdzi, 
że wojna, która przed kilku dniami zdawała sig nieuniknioną, 
nie wybuchnie wcale, gdyż, jak mówi ta gazeta, wszystkie 
środki zostały przedsigwzigte, aby żaden krok nieprzyja­
cielski nie zakłócił układów, toczących sig migdzy W iedniem 
i Berlinem.

D odają do tego, że Feldm arszałek Radecki najmocniej 
oświadczył sig przeciw  wojnie, jak ją  nazywa, bratobójczej 
migdzy ludami niemieckiemi.

PARYŻ, 13 oda. (Przez telegraf.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby Prawodawczej, dotychczasowi Vice-prezesi 
i Sekretarze zostali nanowo obrani —  W niosek, iżby proto­
koły Rady Nieustającej, podczas wakacyj Parłam entowych 
zapadłe, by ły  złożone Izbie, czem u sig oparł Minister Spraw  
W ew ngtrznych P . t Baroclie, został odrzucony. (W iadomo, 
że te protokoły zhwierają wiele drażliwych punktów , mia­
nowicie protestacye Rady przeciw postgpowaniu Prezesa 
Rplitej podczas odbyw anych przeglądów i t. p. i że kiedy 
nastał układ polubowny migdzy Prezesem , jenerałem  Chan- 
garnier i Radą Nieustającą, ta ostatnia uchwaliła, iż jej pro­
tokoły bgdą oddane do Archiwów Stanu i nie m ają być 
składane Izbie Prawodawczej.) —  Nastgpnie wyznaczona zo­
stała Kommisya dla roztrząśnienia wniosku względem ustano­
wienia specyalnej Policyi dla ochrony Izby Prawodawczej —  
P . de T inguy cofnął swój wniosek o zreformowaniu prawa 
wyborowego z d. 31 Maja 18 5 0 — Jutro Izba zasiadać nie 
bgdzie— Stronnictwo Thiers zbliża sig do Prezesa Rplitej skut­
kiem jego Poselstw'a, odczytanego przedwczora na Izbie — 
Flota francuzka przybyła nakoniec z Cherbourg do Brest.

RZYM, 5  LAstopada, Minister W ojny, P. Kalbermatten, 
podał sig do dymissyi, i takowa została przyjgta. Zostawuje 
on arm iją w zupełnej-dezorganizacyi. Portfel W ojny był 
ofiarowany Xigciu Orsiiii, który jeszcze nie był go przyjął.

—  Listy z Rzymu objaśniają, że nieutnieszczente w ostat­
niej allokucyi Papiezkiej klątwy na Sardyniją , nastąpiło 
skutkiem wstawienia sig Posła Francuzkiego, P , de Rayne- 
val, który skłonił Stolicg Apostolską do przesłania Rz ąd owi  

Sardyńskiem u nowego, ale już ostatecznego ultimatum.
( Journ. de S. P. Pszcz. Póin. li. I. J
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